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Prenumerata wynosi z odbieraniem w Administracji miesięcznie 400 mk„ z odnosze
niem i przesyłką pocztową 46i> mk. C e n y  o g ł o s z e ń :  pierwsza strona za wiersz 
' edno6rpaItowy lub Jego miejsce 80 mk, druga 1 trzecia 70 mk, czwarta 60 mk. za 
wiersz nonparfclowy. Ogłoszenia w tekście przed kroniką 1 pod telegramami 70 mk. za 
w tm fK e k r olcgi jo  marek 70 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 20 marek za wyraz.

Ogłoszenia zagraniczne o 100 %  droższe.

Adres Redakcji 1 Administracji: Częstochowa ul. N. P. Marjl 41. otwarta odzlennle  
od g. 9 rano do 7 w. Telegraf .Kurjer—Częstochowa*. Telefon 4. Nadesłanych rękopi
sów, z wyjątkiem zastrzeżonyoh, Redakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwał Zjazdu Zw. 
Prasy prowincjonalnej, wszystkie komunikaty Instytucji prywatnych 1 społecznych pod
legają opłacie. Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już przyjęte jogło 

szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

Z A W I A D O M I E N I E .
W n ie d z ie lę , dn 16-go fo, m. po g ru n t o w  nem  odnow ieniu  z o s ta je

O fW flrty  K in o -ie a fr $jlLlEtllJil,S (D ąb ro w sk ieg o  JY£ 12)

DYREKCJA.

Echa otwarcia Zjazdu w Genui.
G E N U A , Długi czas trwania pńrw sze  

go posiedzenia Zjazdu Genueńskiego 1 
nieograniczone repliki doprowadziły do 
przersania go około gole. 7 wieczorem 
z powodu ogólnego wyczerpania wszyst
kich uczestników tego historycznego wstę 
pu do wielkiego Zjazdu.

Ogrom msterjału utrudnia narasta zor 
jentowanie się i u-talenie głównych wy- 
tyczoych tego posiedzenia. Jednak ucho
dzić może za rzecz pewną, że przemó
wienie Lloyd Georgea, w którem podniósł 
on myśl prawdziwego pokoju światowe
go, wywarło dodatnie wrażenie. Pozatem 
również niektóre ustępy przemówień Prze 
wodniczącego Delegaoji Francuskiej Bar- 
thon i Belgijskiego Prezydenta Ministrów 
Theuniss przyjęto życzliwemi oklaskami.

Cala trudność obrad tego zjazdd uja
wniła się już po przemówieniu Cżiczerl- 
na, które, jak dotychczas, cceniane jest 
przez przedstawicieli poszczególnych kra 
jów z wielką rezerwą. W związku z tem 
przemówieniem rozpoczęła się wymiana 
zdań między Barthou a Csiczerinem, w 
którą wtni6szał się kilkakrotnie na swój 
żywy sposób Llody George oraz De Fao- 
ta jako przewodniczący Zjazdu. Stwier
dzenie p. Barthou, te na Zjeździe nie wol 
no przekraczać ustalonego porządku dzień 
nego, w którym przewidziano, te spra
wa rozbrojenia nie powinna być w tych 
obradach poruszana, jest pierwszem za
znaczeniem śiśle określonego stanowiska 
Delegacji Francuskiej, która [nie chce do 
duścić do zatracenia właściwych gospo
darczych celów Zjazdu w szerokich roz
prawach politycznych zupełnie bezcelo
wych.

N ow i Lloyd 6eorgeaa.
Na otwarciu zabrał glos Lloyd Geor

ge i oświadczył;
Czuję się szozęśllwym, że mogę u- 

czestnlczyć w otwarciu Zjazdu w imie
niu Delegacji Brytyjskiej i przyłączyć 
się do jasnych i cennych wywodów Pre- 
mjera włoskiego. Zebraliśmy sie tutaj, 
by załatwić sprawę odbudowy Europy, 
Spotkanie nasze w Genui ma bardzo wiel 
kie znaczene dla przyszłości Europy. Ga 
nueńczyk Kolumb odkrył Amerykę, a 
•Z.azd Genueński odkryje Ameryce Euro
pę. To też Z,azd ten będzie miał ogrom
ny w p ły w  na jej losy bez Względu aa to, 
osy w dobrym, czy leż w złym sensie.

Zebraliśmy się tu nie jako syrzymle- 
rzeni, wrogowie, monarchiści ozy repu
blikanie, albo przedstawiciele Sowietów, 
ile  jesteśmy tu jako przedstawiciele 
wszystkich narodów europejskich celem 
wyszukania wspólnej drogi do odbudowy 
Europy, a środki do tego celu możemy 
badać z nadzieją na dobra wyniki tylko 
prsy cupelnej wzajemnej otwartości.

Zadaniem Zjazdu będzie zbadanie pro
pozycji poszczególnych delegatów i wyua 
lezienie z pośród nich takich, które naj
lepiej nadadzą się do uzdrowienia Euro
py. Pierwszą koniecznością na tej drodze 
jest uznanie warunków i sposobow, uży
wanych wśród państw oywilizowanych ja 
ko podstawy rokowań dia przywrócenia 
wzajemnego zaufania. Główną zasadą po
stępowania powinno być ustalenie, iż 
wszelkie zobowiązania, przyjęte wobec 
lanych Państw nie mogą być nigdy anu
lowane i że nie moZna używać żadnych 
pozorów do wycclinia się z tych zobo
wiązań nawet chociażby w danym kraju 
R*ąd został zmieniony.

SBSSE

Wielki dzień Polski w Genui.
M inistra Skirm unta w y b r a n o  d o  d e c y d u ią o e j

p o d k o m is y j.
Telegram własny „Kurjera Częstochowskiego14.

PARYŻ, 12.4.— We wtorek przedpolu walka. Wedle propozycji Ł. George's mie
dniem odbyło się pierwsze posiedzenie 
komisji politycznej. Zabrania tej komisji 
oczekiwane z cgromnem naprężeniem, 
przedewszystkiem dlatego, t e  wiadomem 
było, iż tam nastąpi ukonstytuowanie pod 
komisji polityoznej, w rękach której spo 
czywać będzie właściwe kierownictwo kon 
ferenoji genueńskiej.

W alka o s k ład  d ecyd u jące j 
po dkom is ji.

O : U m1 tej podkomisji to,żyła się

li być wyznaczeni do niej tylko delegaci 
państw zapraszającysh, Rosji i Niemiec, 
wedle innych także Polska i Mała Eu- 
tents.

P osiedzen ie  ko m is ji po li
ty c z n e j.

Posiedzenie to zaczęło się o godz. 11 
przed południem. W tem doniosłem pozie 
dzenin wzięli udział delegaci wszystkich 
państw reprezentowanych. Główne mooar 
stwa miały po dwa miejsca. Polskę re

prezentował min. Skirmunt (jako rzeczo
znawca p. August Zaleski).

Po ukonstytuowaniu się komisji, prze 
mawiał Bethlen (Węgry) o mniejszościach 
narodowych i inni,—poczem przystąpiono 
do „c!ou" posiedzenia, tj. do ukonstytuo
wania podkomisji pebtycznej.
W ybory do p o d ko m is ji — s u k 

cesem  P olski.
Wedle decyzji powziętej ostateoznie 

przez rozstrzygające czynniki konferencji 
w skład podkomisji wchodzą bez wybo
rów (de iar) tylko delegaci państw za
praszających t. j.  Francji, Anglii, Włoch, 
Japonji i Be'gji, tudzież Rosji i Niemiec 
(każde e tych państw po jednym delega
cie). Ponadto wchodzą jeszcze delegaci 4 
pańztw z wyboru.

Rozpoozęto tedy wybory. Wzięli w 
nich udział przedstawiciele wszystkich 
państw reprezentowanych na konferencji 
z wyjątkiem wymienionych 7 państw 
wchodzących do podkomisji de iure.

Na 27 wybierających wybrano do pod 
komisji: Mottę (2t głosów—-Szwajcarje), 
S k irm u n ta  (17 głosów  — P ol
ska), Brantiuga (15 gł —Szwecja), Bra 
tiauu (15 gł.—Rumunia), ż» Polską gło
sowali między innymi państwa Małej ko- 
alioji, Państwa bałtyckie, dominia aog. 
jakoteż kilka państw neutralnych.

Bezpośrednio po ukonstytuowaniu Bię 
subkomitetu przemawiał Cticzerin, który 
Wypowiedział się przeciw udziałowi Japo
nji i Rumuoji, Japooji, ponieważ zajmuje 
terytorjum jdzennie rosyjskie na Dale
kim Wschodzie, Rumunji zaś, ponieważ 
przemocą zatrzymuje Bessarabię.

Bratianu odpowiedział na to, że Ru
munia objęła w posiadanie Bessarabię 
zgolnie z wolą ludności tego kraju. Je
szcze ostrzej wypadła odpowiedź delega 
ta Japonji, który oświadczył, że Japonja 
weźmie udział w komisji i  nie potrzebu
je na to zgody niczyjej, a tem mniej ro
syjskiej.

Przewodniczący odrzucił oba protesty 
Cziczerina.

Cziiuerin zaproponował następnie do
puszczenie do podkomisji politycznej 2 
delegatów rosyjskioh, ze względu na ol
brzymi zakres Bpraw dotyczących Rosji. 
Propozycję tę po przemówieniu Barthou 
i Ł. George's odrzucono.

Posiedzenie subkomisji zapowiedziane 
zostało na godz. 4.

tfen ize los na w idow n i.
PARYŻ. 12 4 (teł. wl.) Yenizelos, któ

ry bawi obecnie w Nowym Jorku zo
stał powołany przez króla greckiego do 
Aten. Król zamierza mu podobno ofia
rować tekę prezydenta ministrów.

TANIOH W |
bo w  p ry w a tn e m  m iaszkan iu ł

nabyć można u '

Emilji LEWINOWEJiS-ka
I p ię tro  f ro n t  M J40 , li A ls ja

Na sezon wiosenny wełny kostjumowe, 
wizytowe w wielkie m wyborze, wełny 
mundurki, oraz płótna i prześcieradła

i t. p.

A tam ac d e fra u d a n te m ..
RZYM 12.4 (tel. wl.) Generał Seme

nów, były ataman kozacki (antybolsze- 
wieki został aresztowany w Nowym 
Jorku pod zarzutem sprzeniewierzenia 
kwoty 95000 dolarów.
K a ta s tro fa  sam olotu  Am und

sena.
WIEDEŃ 12.4 (tel. wł.) „N. Fr.Pres- 

se“ donosi, źe znany podróżnik polar
ny Amundsen wyjechał samolotem z 
Nowego Jorku do Szattle, aby tam 
przygotować nową ekspedycję polarną. 
Dziś nadeszła z Cłewelandu (Ohio) 
wiadomość, Ze monoplan Amundksena 
spadł w pobliżu Mloła w Pensylwanii, 
przyczem jeden z pasażerów odniósł 
rany.

O fia ry  k a ta s tro fy .
KATOWICE. 12.4 (tel. wł) Biuro 

Wolfa podaje, Iż dotąd wydobyto z pod 
gruzów kaplicy cmentarnej w Gliwicach 
23 zabitych 1 10 ciężko rannych Fran
cuzów.
P o g rzeb  ż o łn ie rz y  f ra n c u 

skich ,
KATOWICE. 12.4 (tel. wł.) Dzisiaj 

w Gliwicach odbyt się pogrzeb żołnie
rzy francuskich, którzy zginęli przy 
wybuchu tajnego magazynu amunicji w 
Gliwicach. Pochowano uroczyście na 
miejscowym cmentarzu garnizonowym 
17 trumien ze zwłokami zabitych. Je
denaście zwłok było całych, z trzech 
tylko części, a trzy ciała zginęły bez 
śladu. W kondukcie pogrzebowym 
wzięła też udział delegacja polska z 
d-rem Styczyńskim, które złożyło wy
razy spółczucia na ręce Gen. Leronda. 
W alka w  Ir la n d ji ro z g o rz a ła  

na nowo.
WASZYNGTON. 12.4 (tel. wł.) Pod

czas przemówienia irlandzkiego min. 
spraw zagr. w Tullamore w Irlandji, 
wtargnęli zwolennicy de Valery do sali, 
ściągnęli mówcę z trybuny i pobili go. 
W wykroczeniu tym wzięły także udział 
kobiety. Powstańcy irlandzcy obsadzili 
wczoraj miasto Broadford w hrabstwie 
Ciare. Wojska rządowe zdołały do
piero po długiej walce odebrać pow
stańcom z powrotem to miasto. Grifith 
prosił rząd angielski, by ten niewyco-
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fał swoich wojsk z południowej iriandji, 
ponieważ zachodzi obawa poważnych 
rozruchów podczas W ielkiejnocy. 
A m ery k a  u zn a  n ie  o f ic ja ln ie  

s o w ie ty ?
NOW Y JORK 11.4 (AW>. Korespon 

dent „New Jork  Trybunę* donosi z No* 
wego Jorku, źe rząd Stanów Z jedno
czonych skłonny jest uznać rząd sowie
tów, jeżeli Referencją genueńska weź
mie przebieg korzystny i delegaci so 
wieccy przyjmu warunki Lloyda G eor- 
ge‘a w sprawie redukcji czerw onej ar- 
mji. Na wczorajszej Radzie m iniste
rialnej mieli się rzekom o Hughes i 
H oover oświadczyć za natychmiasto- 
wem uznaniem nieoficjalnem  Sowdepji.

Wstępne narady nad sprawą 
rosyjską.

P o d s ta w ą  lo n d y ń sk i r a p o r t  
e k s p o r tó w . — O r e z o lu c j ą  w  

C a n n es .
GENUA 12.4 (PAT) Podkom isja po

lityczna zebrała się na pierw sze posie 
dzenie o godz. 2 po poł Na przew od
niczącego podkomisji wybrano włoskie 
go ministra Schanzera. Podkom isja 
zajmowała się sposobem  przeprow a
dzenia dyskusji nad pierwszym, dru
gim i trzecim  punktem rezolucji p o 
wziętych w C annes. Lloyd G eorge 
Zaproponował, aby za podstawę do roz
ważania sprawy rosyjskiej uznano ra 
port ułożony w Londynie przez eksper* 
tów tych mocarstw, k tóre konferencję 
zwołały.

Podkom isja zgodziła się na to z tern 
zastrzeżeniem , że raport ułożony przez 
ekspertów  nie wiązałby całkowicie rz ą 
dów zainteresow anych. Raport ekspor
tów został rozdanz między obecnych 
na zebraniu delegatów. D elegacja ro 
syjska zażądała, by wobec konieczno
ści i dokładnego zbadania raportu te r 
min następnego zebrania konferenji 
przesunięty został do czwartku. P o d 
komisja zgodziła się na to. Ponieważ 
jednak punkty od pierwszego da t rz e 
ciego rezolucji powziętej w C annes 
związane są ściśle ze sobą, postano
wiono na wniosek delegata francuskie
go ministra Barthou a za zgodą C zi- 
czerina odrcczyć obrady również i nad 
tymi innymi punktam i do czwartku. 
Chodzi tu o kwestje, dotyczące przy
w rócenia pokoju i wzajem neho zaufania. 
C z ic z e r in  z a b ie g a  o w z g lę d y  

p a ń s tw  b a łty c k ic h .  
G EN U A  12 4 (te), wl.) D elegaci ro 

syjscy rozpoczęli na teren ie  genueń 
skim ożywioną działalność, ażeby zdo- 
cyć poparcie małych państew ek dla 
swoich projektów.

Cziczerin odbył konferencję z Litwą, 
Łotwą i Estonią o wynikach na razie 
niewiadomych.

Komisarjat nadzwyczajny dla wal
ki z drożyzną. ■

B ę d z ia  on  p o s ia d a !  b a r d z o  
s z e r o k ie  p e tn o m o o n ic tw a .— 
C ala p o lity k a  c e n  w łą c z o n a  
b ę d z ie  do jo g o  k o m p e te n c j i

Wczęrajsza uchwała Rady ministrów 
o utworzeniu Komissrjata nadzwyotajne- 
go dis walki z drożyzną spowodowana 
została — jak się dowiaduje „Kurjer* — 
wnioskiem p. ministra skarbu, wywoła
nym obawą, by cały budżet przez niego 
opracowany nie uległ przekreśleniu weku 
tek wzrostu drożyzny, co pociągnęłoby 
za sobą konieozność podwyższenia pobo
rów urzędniozych.

Dotychczasowe starania rządu w k ie
runku zwalczaniu lichwy żywnościowej 
miały charakter fragmentaryczny, wyni
ka natomiast potr/.eba '.organizowania sy 
Btematyozn«j i energeznej akcji. W tym 
celu postanowiono powołać Komisarza 
nadzwyczajnego dla zwalczania drożyzny, 
uposażonego w szerokie pełnomocnictwa 
W kierunku wydawania zarządzeń, z mo
cą obowiązują ą w calem państwie.

Wszystkie sprawy natury gospodar
czej, pozostające z drożyzną w związku 
przyczyuowym będą Wydzielone z kompe 
lencji odnośnych minister,ów i przekaza
ne kęmisrrzowi nadzwyczajnemu. Mieć 
on będile głos decydujący w sprawach 
wywozu.i przywozu artykułów żywno
ściowych i wogóle artykułów pierwszej 
potrzeby.

Bank Związków Ziemian
Oddział w Częstochowie

Zawiadamia, że w dniu 14 (piątek) i 15 (sobota) 
Biura Banku będą n ieczyn n e.

Komlsarż nadzwyczajny posiadać bę
dzie głos decydujący na Radzie ministrów 
t zasiadać będzie z prawem głosu decy
dującego w Komitecie ekonomicznym Ra 
dy ministrów.

Rygory karne ustawy o walce z li
chwą z lipca 1920 r. wykonywane będą 
w całej rozciągłości. Wprowadzanie w źy 
cie zarządzeń Komnarza nadzwyczajnego 
należeć będzie do władz administracyj
nych. I instancji i do policji państwowej. 
Cała polityka cen włączona będzie do za 
kresu działania Komisarza nadzwyczaj
nego.

Ani komuny, ani państwo jako  w ła
ściciele zakładów użyteczności pabllcznej, 
względnie monopolów, kolei it.d. nie bę
dą mogły bez zezwolenia Komisarza 
nadzW. podwyższać cen za wyprodukowa 
ne artykuły, jak światło, sól, tytuń itd. 
lub za oddane usługi—przewóz kolejami, 
korespondencję pocitewą, telegraficzną, 
i t. d.

Komisarz nadzwyczajny posiadać bę
dzie swe biura w roinisterjum skarbu, 
zaś b. ministerjum aprowizacji dostarczy 
mu wykwalif.kowanych funkcjonarjuszów.

Jeszcze o stosunkach u nas.
Częstochowa, dn. 12 -  4 —22.

Jesteśmy obronie w fazie redukcji róż 
nyoh urzędów państwowych, tak cywil
nych jak i wojskowych. Redukcją tą  zo
stało dotkniętych kilkanaście tysięcy lo 
dzi inteligentnych, którzy bądź dla tyob, 
bądź dla innych powodów zostali * zaj
mowanych posad usunięci. W wojsku zwal 
nia się oficerów, bcć, przez Sejm został 
uchwalony dla armji tylko bardzo szczu
pły etat pokojowy — dla tych samych 
powodów zwalnia się i urzędników pań
stwowych. Idą więc ns bruk liczne rze
sze pracowników młodych i starych z o- 
ślepłemi od pracy oczyma, ze zdrowiem 
steranom w służbie państwowej i z go
ryczą w sercu do Polski. Idą na brnk 
również gromady sdrowyoh oficerów z 
jaknajlepszemi kwalifikacjami slożbowemi 
z piersią udekorowaną najwyższemi od- 
znaczenismi tak polskiemi jak  i zagranic? 
nemi, by stać się ciężarem dla społeozeń 
atwa i by siać niezadowolenie i niechęć 
do własnych rządów. Trmozasem pozo
stawia się w wojsku oficerów — proszą* 
cyeh napróżno o zwolnienie i nie czują
cych w sobie powołania do służby woj
skowej. Tymczasem przyjmuje się na miej 
see zwolnionych urzędników, nowych pra
cowników i to częstokroć moskali, niem- 
ców i żydów, znany h dawniej z wrogich 
wystąpień antypolskich. Tak przyjęto na 
pocztę w Częstochowie kilku moskali 1 
nlemoów, tak s;ę napswno dzie.e i gdzie 
indziej.

W jednym z numerów „Polski zbroj
nej" z przed kilku tygodni podana była 
wzmianka, iż jeden ze zdemob. oficerów 
dla braku zajęcia udał się do Krakowa 
na stanowisko prostego policjanta, Ot, — 
to jest odpowiedaie stanowisko dla za
służonego żołnierza — oficera, to według 
pojęć domorosłych politjków a P. P. S. 
czy z grupy zbliżonej do Belwederu mun 
durowi oficerskiemu nie przynosi ujmy. 
Tak, boć to wszystko jedno prosty poli
cjant, czy dzielny oficer armji narodowej, 
człowiek częstokroć zrujnowany fizycznie 
człowiek któremu według stanu wykształ
cenia należy się lepszy kawałek chleba, 
człowiek którego miejsce zajmują niemcy, 
moskale i żydzi.

W ostatnich czasach często spotyka 
się krótką wzmiankę w dziennikach, źe 
tea lub ów wyzwał t*m kogoś na pojedy 
nek i spotkanie odbyło się.

Jakto więc w państwie demokratycz- 
nem w państwie o wysokiej kulturze ze
zwala s ę na tego rodzaju zdziczenie, na 
wprowadzanie pojęć z czasów inkwizycji 
średniowiecznej? Zezwala się na to, by

obywatele mordowali się, by jaw oj mor
derca bezkarnie przebywał wśród społe
czeństwa. Wszak u nas obowiązują jesz
cze ustawy, tępiące surowo tego rodzaju 
wykroczenia.

Istnieje u nas jeszcze t. zw. ustawa 
sierpniowa — ustawa drakońska, która 
powiada, iż wojskowy czy urzędnik, któ
ry dopuścił się sprzeniewierzenia kwoty 
dostępnej mu ze względów służbowych, 
winien być karany śmiercią. Ustawa ta 
wydaną była w ozasie nie uregulowanych 
jeszcze stosunków państwowych W ozasie 
kiedy odpieraliśmy ataki wroga na kilku 
frontach, kiedy i wewnątrz kraju walczy 
liśmy z usiłującą podnieść głowę anar- 
cbją. W owym czasie ustawa ta mogła 
być zbawienną, lecz dzisiaj jest przeżyt
kiem.

Zaany jest proces jnż kilkakrotnie za
sądzonego na śmieć k p i  Kaweckiego we 
Lwowie. Jak nam wiadomo powyższy, ob 
winiony jest o to iż przez podrobienie 
fals;ywych kwitów, chciał pokryć manco 
w magazynie, Mancz tego sprawcą był 
żyd, który, korzystająo zapewne z nie- 
doświadczenia wspomnianego, nie dosta
wił przepisanej ilości towaru do m aga
zynu. Na tern oszustwie zarobił żyd, ale 
cierpi kto inny. Czyż w tym wypad tu  nie 
powinien stanąć pod sądem — żyd — 
rzeczywisty sprawca kradzieży? Czyż nie 
przeciw niemu powinna być zastosowana 
ustawa sierpniowa? Wszak takię stosun
ki winny być jaknajrychlej usunięte. Wszak 
na tyle zaawansowaliśmy w cywilizacji, 
by raz wreszcie zebrać się do uczynienia 
twórozej pracy. . S  ki.

Kwestja rozbrojenia, która na wczo- 
rajszem otwarciu Konferencji Genueńskiej 
odrazu wysunęła się na plan pierwszy 
jes t też tematem rostrźąsań i pism war
szawskich.

„Gazeta Warszawska*, nawiązując do 
debat piątkowych wspólnych komisji za
granicznej i wojskowej zaznacaa * naci* 
skiem pacyfistyczne tendencje wszystkich 
czynników w' państwie, wszystkich stron 
nictw, całej opinji publicznej. Oozywiżeia 
są  jeszcie mąci wody miiltarystyczue, ale 
w takim procauc e, j*k w każdem pań
stwie europejskim. Pisze „Gazeta4:

Równocseśnie atoli zwraca uwagę „Ga 
zeta" na mllitaryzm sowiecki 1 nastrosso 
nego ozerwonego koguta Troekiego-Bron- 
8itejna.

Również rosyjskim rozbrojeniem zaj
muje się p. B K. przypominając przy spo 
sobnoioi co generał ssimus Bar Koohba 
Trocki] oświadczył krótko współpracow
nikowi „Excelsiora"-

„Polska, Łotwa, Eatonja, Litwa same 
powrócą na łono wielkiej Rosji..."

Autor zaznacza, źe tylko bolasewicy 
właściwie nie wiedzą czego chcą. Ale się 
nie rozbrajają.

Ten sam temat jeszcze porusza w „Ku 
rjerze Polskim* p. St. Mackiewicz: 

„Gdyby bolszewikom nie udała się Ge
nua, pozostanie —■ powiadają nam tnaw- 
cy Rosji — tylko wojna. Wojaa z F ie-  
landją, Polską, czy Rumunją, aby ooś zro 
bić ze zrewoltowanem, głodnem wojskiem 
aby nowe jakieś afisze rozlepić w zre
woltowanym głodnym kraju, aby znowu 
Btworzyó jakąś uspokają ą fikcję Nis bę
dziemy przesądzać przellegu tej przepo
wiadanej wojny. I ta druga przegrana 
wojna będzie stanowić kres bolszewizmo. 
Pierwsza przegrana wojna wstrząsnęła 
puństwem Mikełaja U, druga go obaliła. 
Rosja nie miała sił, zanadto była wycień 
czona, aby obalić swych ciemięzców po 
pierwszej przegranej przez bolszewików 
wojny. Ale po drugiej, władcy Kremlu sa 
mi z Rosji uciekną, bo ta druga wojna 
bolszewicka byłaby ich ostatnią, po ewen 
tualnem nieudaniu się koiTerencji genu
eńskiej. rozpaczliwą jróbą*.

Z dnia.
K o n fe r e n c ja  G e n u e ń sk a .

Dziś w Genui wielkie święto... 
Konferencję rozpoczęto.
Więc dyplomatów gromadę.
Zebrano tu na naradę.
Alają radzić o pokoju 
O tem by nie było boju,
By Mars srogi znikną! z śwista 

by już wreszcie da lata 
Zacząć Europy budowę—
Tsk de Facta zaczął mowę.
Lloyd George taki głos podnosi
0  finansach słuchać prosi, 
t e  dobry wynik zebrania
Niech się nikt wahać nie wzbrania. 
Więc słuchają delegaci,
Licząc co który zapłaci,
1 jakie korzyści z tego 
I jak ograbić drugiego.
Tak Ci radzą, radzą -  wszyscy, 
Wielkich uchwal już są biizcy. 
Wybrali komisję świeżą,
Choć sami w pokój nie wierzą.— 

Ki.

K r o n i k a .
Ciemna Jutrznia.

Osły Wielki Tydzień, upływający w 
posępnej żałobie Kościoła, pełen jest obrzę 
dów, przypominających chrześcijanom 
wielkie dzieło Odkupienia.

W dniu dzisiejszym rozpoczyna się 
właściwe misterjum wielkotygodniowe, 
pełne uroczystej powagi i głębokiej sym
boliki, którą obrzędy Kościoła katolic- 
kiego przemawiają tak potężnie i wspa
niałe do aero uasiych. Wiele tradycyj
nego zwyozaju odbywa się dziś o godz. 
4-ej po południu w kościołach nabożeń
stwo, zwane „Ciemną Jutrznią", na pa
miątkę nocnej pory, w której odprawiano 
je  ongiś' w dawnej Polsce. Pod stropy 
świątyni wznoBtą się natchnione treny 
proroka Jeremiasza, dźwięczące lamentem 
nad zburzeniem Jerozolimy.

l-mzm wirnika lo tw rja  a r t y 
s t y c z n a .  Jest to loterja Kooperatywy 
Związku Polskich Artystów Plastyków w 
Warszawie (Ujazdowska 30)

Młoda ta, bo zaledwie od roku istnie 
jąca instytucja liesy już w Bwych  szere
gach niemal wszystkich polskich artystów 
malarzy, rzeźbiarzy; grafików itp.

Zamierzenia i cele Kooperatywy mają 
doniosłe znaczenie dla handlu, przemy
słu i finansów PańBtwa, to tek spodzie
wać się należy, że sympatyczna ta impre 
aa znajdzie żywe poparcie we wszyst
kich sferach społeczeństwa tembardziej, 
że cena biletu wynosi tylko mk. 500, do 
rozlosowania zaś przeznaczono dwieście 
dzieł najwybitniejszych mistrzów pol
skich, ogólnej wartości mk. 12.700.000.

Z isfłsk  iw ią tsozn y . Przyobie
cany zasiłek świąteozny w postaci poło
wy pensji miesięcznej dla urzędników pań 
stwowyob, został już im wypłacony.

Z Rady m iejskiej.
Na ostatniem p siedzeniu Rada miej

ska rozpatrywała dział IY budtetu miej
skiego, dotyciący stp  tzlnictwa, sikolnic 
twa i dobroczynne ści. Po przemówieniu 
kilku radnych,- uchwalcno:

1) podnieść subsydjum dla wieczoro- 
wjch kursów raem eślnlczych z 8-ch na 
12-nie m ljonów,

2) na ochrony dla chrześcijan z 3 1 
pól n» 10 miljonów.

Dalej Rada m ejsk% na waiosuk r. Stil 
Itra uchwsliła [owiększyć subsydjum dla 
Sto.r. Oświaty wśiód żydów z 600 tys. 
do 1 miliona.

Uchwalono również do budżetu zacią
gnąć nową pozycję w wysokości 200 ty s. 
dla Tozarz. szer.enia oświaty wśród ży
dów.

Na wniosek r. M siorowskiego uchwa
lono powiększyć subsydjum dla szk ły 
handlowej z 162 tys. na pół m ljona.

U.hwslono również wnioski r. W ró
blewskiego, aby wyasygnować subsydjum 
w wysokości 5JO tys. eU żeńskiego semi 
rarjum m uaye.eLkitgo  i na pomoce 
szkulne 500 tys. Podnieść pozycję aa bu 
dowę szkól s 6 miljonów nu 30 mJj.

Na woiosek r. Fedęrmana Rada preli 
minowała 1 mljon na szkoły żydowskie .-

Każda solidna firm a ogłosi s ię  w num erze
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Binro S tkretarjatu  Powiatowego Zw. 
Lud. N<r. w bielącym tygodniu będzie 
czynne we wtorek, środę i piątek od go 
dzlny 6 —7 wieczorem (Aleja III nr. 62,
I piętro).

D odatek  św ią te c z n y  dla ni± 
s z y c h  urzęd n ik ów . Jak pisaliśmy 
na posiedzenia ODii 10 bm. rozpatrywa
ła Rada Ministrów wniosek p. Ministra 
Skarbu o udzielenie pewnym kategorjom 
urzędników państwowych jednorazowego 
dodatku, t. z w. świątecznego. Rada Mini* 
Btrów uchwal la wypłatę świątecznego: 

w wysokości 70 proc. miesięcznych po 
borów niższym funkcjonariuszom pierw
szych sześciu stopni płacy i urzędnikom 
XI i XII stopnia służbowego.

w wysokości 60 p-oc. miesięcznych 
poborów niższy h funkcjonarjuszom od 7 
do 9 stopnia płacy i urzędnikom IX i X 
stopnia służbowego,

w wysokości lO.OOo mk. emerytom po 
bierającym mniej niż 20.000 mk. miesiące 
nej pensji,

w wysokości 5 000 mk. emerytom po- 
' bierającym więcej niż 20.000 mk. mie

sięcznej pensji.
Wojskowi: kaprale zawodowi 60 proc. 

swych poborów,
pode fi ce rowie zawodowi od plutono

wego wzwyż i oficerów podporucznicy i 
porucznicy otrzymają 60 proc.,

Wyższe kategorje od wymienionych 
nie otrzymają dodatku świątecznego poza 
pobranym już bo proc. dodatkiem kwiet
niowym.

Do wyżej podanego zaś świątecznego 
dodatku dla niższych kategorji należy 
wliczyć dodatek 50 proc. wypłacony z po 
czątku kwietnia. Do wypłaty więc pozo 
staje zależnie od Btopnia służbowego czy 
stopnia piacy 10 lub 20 proc. poborów.

Ż ąd an ia  r o b o tn ik ó w . O l a j -  
jemy następujący komunikat: Wobec z&ło 
szenia przez robotn ków żądań o pod
wyżki płacy zarobkowej prawie we wBiyst 
kich działach przem ytu rada centralne
go związku polskiego przemysłu, górnic
twa, handlu t  finansów, biorąc pod uwa
gę, iż płaca zarobkowa jest czynnikiem 
wywierającym nader silny wpływ ca stan 
drożyzny, uchwaliła zalecić zrzeszonym or 
gani2Ucjom: aby tylko w przypadkach, 
gdy zachodzi tego kenieczna potrzeba, 
były stosowane podwyżki płacy zarobko
wej, przy ozem wysokość przyznanej pod
wyżki nie powinna być wyższa od wzro
stu drożyzny w danej miejscowości. Aby 

"'nie stosoweć podwyżek w tych działach 
przemysłu, które szczególnie wysoko o- 
płacają swych robotników.

A sy ste n c i są d o w i. W iśni są 
dowi wnieśli zbiorową prośbę do prezesa 
Sądu Apelacyjnego i do Ministerstwa 
Sprawiedliwości, aby dotychczasową ich 
nazwę woźny, zastąpić na asystent sądowy.

Zawód t. zw. .woźnego sądowego" 
nie jest łatwy i wymaga dużego zasobu 
inteligencji i taktu. Oni utrzymują t. zw. 
dyscyplinę sądową ns sali rozpraw.

.K to nie zua tej. uroczystym głosem 
wypowiadanej zapowiedzi:

.Proszę wstać! Sąd Idzie!*- 
Woźni Bądowi kierują świadkami przed 

rozprawą i w czasie przewodu sądowego, 
oni przedstawiają ząiowl dowody rzeczo
we, służące do rozpatrywania sprawy 
i t. p.

1 woźni sądowi są urzędnikami pań- 
stwowemi i każdy z nich przy swoim 

^wykształceniu mógłby z pewnośoią z ko- 
"*r*yśoią dla pracy w innych urzędach, ja 

ko urzędnik niższej kategorji pełnić służ
bę pomocniczą.

Naieźy więc zadośćuczynić ich pro
śbie, choćby dlatego, by ich odróżnić od 
gońców i faktycznych woźnych. Nieihże 
się nazywają asystentami.

P o lsk a  Y MCA ju ż  is tn ie j s .  
Jak się dowiadujemy, statut „Polskiej 
YMCA“ został przez miu. spr. wean. w 
tych dniach zalegalisowaay. W ten spo
sób istnknie nowej, polskiej już organ!" 

'< zacji młodzieży stało się faktem doko
nanym.

Z k in em a to g r a fó w . Kino-teatry 
w cią. u trzech dm t. j. ciw artek, piątek 
i sobota będą nieczynne. Zmiany progra
mów nastąpią w niedzielę.

P o c ie s z a j ą c a  l ic z b y .  W okre 
sie od 10 lutego do 15 marca liczba bez 
robotnych spadła z 182.083 na 163.858, 
czyli zmniejszyła się o 28 225.

Dola u rzęd n ik ó w . W czasopi
śmie „Poc?ta“, w nr. 3 z roku b., uka
zał się artykuł o doli naszych urzędni
ków p. t.: „Pod rozwagę rządu i społe
czeństwa1*. Autor wykazuje cyfrowo wiel
kie pokrzywdzenie urzędników p»ń.-t*o- 
wych. Urzędnicy poczty i telegrafu są 
wyaagradzaui tak  marnie, że pensja nie 
wystarczy na skromne utrzymanie. Po
dobny system, jest demoralizacją tysięcy 
inteligentnych ludzi, tak bardzo potrzeb 
ny^h dla rozwoju naszej paóstwowcś i; 
Słusznie autor apeluje do b-jmu. Czyż 
nie powinny się rolą urzędników zająć 
nasze stronnictwa sejmowe? Lepiejby by
ło, gdyby największe stronnictwa w Sej- 
mie, kroczące pod sztandarem W incente
go .Leśnika", zamiast lasami i wywłasz
czaniem pięknie zagospodarowanych go
spodarstw, zajęły się losem naszych u* 
rzędnikós! Domąganie się przez urzędni
ków polepszenia swej doli, uważamy za 
słuszne i stajemy z calem przekonaniem 
w ich obronie.

S tr ó ż e  ukrad li ja łó w k ą . W 
marcu r. b. skradziono w Mieszczuch ja 
łówkę na szkodę nauczyciela p. W iktora 
Bobka. Dzięki energicznym dochodzeniom 
kradzież tę wykryto już dnia następnego, 
a sprawców aresztowano. Są to: Andrzej 
Lotko, Konstanty Pichura, Wawrzyniec 
Jończyk, Stróże piotrkowsoy i ich przyja 
ciel Stefen Tnrlik. Wszystkich osadzono 
w więzieniu.

P o d ejrza n y  p o ż a r  na w oi.
W B gusła wicach koło Wolborra wy
buchł przed kilku duiami pożar, z przy
czyn dotąd niewyjaśnionych. Spaliły się 
zabudowania Franciszka Szosa i Tomasza 
Kołodziejskiego. Prawdopodobnie zacho
dzi tu wypadek podpalenia. Sprawę ssie  
rowano do sędzieeo śledczego.

K radzież 2 -ch  k ró w .
Skradziono przez nieznanych sprawców 

na szkodę Marcina Bednarskiego, zam. 
we wsi Bór Zipileki z nięzamkniętej o- 
bory dwie krowy wartości mk. 260,000.

D obrani b r a c ia . Nieir.ąui spraw
cy za pomocą wyjęcie szyby w oknie z 
mieszkania Michała Pawłówsk:eiO, tam. 
we wsi Biała gm. Kamyk skradli 44 ru
ble srebrne, 7400 mk., kamizelkę nową 
pikową i zegarek niklowy ze srebrną de
wizką, ogólnej w arteśń  mk. lÓOoOO. O 
kraddeż powyższą podejrzani są bracia 
Stanisław i J  <n Skupienie, zam. we wsi 
Bialei, gm. Kamyk.

U branie na ś w ię ta . Przy ul. 
Małej nr. 13 z zamkniętego mieszkania 
Michała Wosika niecoany sprawca za po
mocą dobranego klucza skradł garderobę 
wartości mb. 80.000.

P o tr z e b n e  mu by ło  lu etro l
2 nakładu fryzjerskiego K .fia  Keniga ber 
ga, zam. przy ul. Prostej nr. 8 nieznani 
sprawcy za pomocą wyłamania drzwi sfera 
dli lustro i przybory toaletowe wartości 
mk. 60 000.

K ieezonk ow o k r a d z ie ż . Na 
Starym Rynku Antoniemu Margasowi z 
Chrsąstowa, nieznany sprawca skradł z 
kieszeni portfel z dokumentami, gotówki 
mk. lOuO i weksle ogólnej wartości ma
rek 700.000.

O k radzen ie  ok ład ów  pod  
sy n a g o g ą . Przy ul. Prawe Wały nr. 
12 ze Bkładow znajdujących się pod Sy
nagogą nieznani sprawcy dokonali k ra
dzieży za pomocą przepiłowania kraty o* 
kiennej. Poszkodowany J&kób Goldman 
od kilku dni przebywa za granicą, wo
bec czego straty niewiadome. W składzie 
tym znajdowały się materjały szezotkar- 
skie.

P o ża r . Przy ul. Dobrej nr. 15 z 
nledomej przyczyny wybuchł pożar w ko 
mórkaoh, przyczem spaliła się krwa nale
żąca do Józef i Stempnia, wartości mk. 
125.000. Dochodzenie prowadzi się.

P o p a r ze n ie . Przy ul. Nadrzecz
nej nr. 16 , Fr*n a Kornman, zapalając w 
piecu naf.ą uległa poparzeniu. K. umie
szczono w szpitalu na Zawodtiu.

K ra d zieże . Przy ul. Pauoy Marji 
nr. 82, i  kantoru fibryki wyrobów me
talowych Szai Sachaja, za pomocą dobra
nego klucza skradziono maszynę do szy
cia wartości mk. 80.000.

Przy ul. Jasnogórskiej nr. 38a z szat
ni Semiaarjum Nauczycielskiego nieznany 
sprawca skradł palto wartości mk. 2ÓOO0 
na szkodę Antoniego Sowińikiego, z*ro. 
przy ul. Wieluńskiej nr. 8.

S. JAŚKIEWICZ S72S3E
Poleca na nadchodzące święta w wielkim wyborze:

czeko ladk i,  cukierki p ierw szorzędnych  firm warszaw skich. H erbatn ik i ,  
- -  torciki, mazurki L arde llego ,  jajka W ie lkanocne ,  baranki i t p. —

Uchwała kolejarzy
P r z e c iw  nadużyw aniu  w ład zy  

i u rzęd ó w .
Człock.wie koła kolejowego Związku 

iud.-narod, w Warszawie na zebraniu do.
5 b. m. postanowili przesłać posłom Zwią
zku lud.-naród, następujące uchwały:

Wobec tego, że niektórzy posłowie i 
wyżsi urzędnicy państwowi biorą czynny 
udział w rozmaitych sferach spekulacyj
nych. prowadzonych ze szkodą skarbu i 
państwa, co nie zgadza się z Wysokiem 
powołaniem poselskiem i ministrów, w 
których wybcfćy chcą widzieć beistron- 
kych prawodawców i uczoiwych pracow
ników dla dobra narodu, zebranie koła 
potępia podobne postępowanie posłów i 
wytokich urzędników państwowych! wzy
wa kłąb sejmowy Z. L N.:

1) by przypomniał prokuratorji pań. 
stwa, ie jej obowiązkiem Jest zarządze
nie doehodsenis, z jakich źródeł powsta
ły miljonowe ń rtuny  niektórych e tych 
panów, chociażby to byli nawet ministro
wie i posłowie sejmowi; 2) by tych po- 
Błów i ministrów, którym zostanie udo
wodniona spekulacja na szkodę Bkarbu 
państwa oddano pod sąd doraźny, aby raz 
nareszcie przestano u nas mówić, że w 
Polsce małych złodziei wieszają, a więk
szym ordery dają; 3) zebranie prosi, by 
w podobnych sprawach w sejmie głoso
wano imiennie, aby Polska wiedziała, ja 
kie stronaictwa i posłowie popierają na
dużycia.

I życia robotniczego.
W czo ra jsza  m a n ife s ta c ja ,

W łączności z poruszoną przeżeranie 
sprawą w numerze 83 im „Kurjera Czę
stochowskiego", w dniu 11 ym kwietnia 
wieczorem, w lokalu Zwiążków Zawodo
wych Robotn ków Chrześojańskich odbyła 
się konferencja kierowników organizacji 
zawodowych i delegatów fsferycznych.

Omawiano tylko sprawę manifestacji 
przeciw drożyźoie.

I w tej sprawie, aby lekkomyślnie nie 
narażać robotnika w dzisiejszych trudnych 
warunkach na straty przez zawieszenie 
pracy i wyprowadzenie go na ulicę, czło
nek Zarządu Związków Zawodowych Rob. 
Chrzęść., W. Stanios, postawił woiosek, 
aby manifestaoji cis urządzać w czasie 
pracy, lecz napisać odpowiednie memo- 
rjały i przez wybraną delegację wręczyć 
je p. Staroście i Inspekcji Pracy, a soli
darność robotniczą w proteśoie wyrazić 
przez gwizdki wszystkich fabryk w chwili 
wręczania memorj łów, lub urządzić ma
nifestację po praoy.

Przeciw temu wnioskowi przemawiał 
towarzysz Kerm as, kierownik Związków 
Klasowych i enpeerowcy. I widocznie w 
myśl zasad swoistej „demokracji" nie do
puścili do poddania wniosku pod głoso
wanie, tylko poozęli gwałtownie domagać 
się odpowiedzi od przedstawicieli Związ
ków Z*w. Rob. Chrzęść , czy są przeciw, 
ozy za manifestacją. Na to kierowi ik 
Związków Zaw. Cnrześc, kol. Cardini dał 
odpowiedź, te  jeżeli to będzie manifesta
cja li-tylko w celu zaprotestowania prze
ciw drożyźnie, a nie będzie miała podło
ża politycznego, jeżeli klasowcy i enpe« 
erowcy dadzą gwarancję, te  w czasie ma
nifestacji nie będą wznoszone okrzyki: 
„Preca z Sejmem", „Preoz z Rządem", 
to wtedy zorganizowani robotnicy chrze- 
ścjańscy wystąpią w manifestacji. W prze 
oiwnym zaś razie t. j. jeżeli żądanej gwa 
ranoji nie otrzymają, organizacje zawo
dowe chrześcjańskie bezwzględnie w ma
nifestacji uczestniczyć nie będą.

P j  wyraźaem zaznaczeniu stanowiska 
Ubrześc. organizacji robotniczych przez 
kolegę Cardiniego, przedstawiciele Zw. 
klasowyoh i eapeerowskich bez żadnej 
dyskusji, a więc bez dania możneści wy
powiedzenia się w tej sprawie delegatom 
robotniczym, oświadczyli, że zrywają kon

ferencję i urządzają manifestację na swoją 
odpowiedzialność. A następnie z pieśnią 
na ustach, pełną jadu i nienawiści kla
sowej, przedstawiciele organizacji zawo
dowych wyżej wspomnianych, w bratniej 
zgodzie opuścili lokal obrad.

Z opisanego przebiegu konferencji staje 
się widocznem, że przedstawiciele Cbrz. 
Organizacji zawodowych zajęli stanowi
sko pewne, które nie naraziłoby robotni
ka na powiększenie nędzy. A uczynili to 
dlatego, że Wiedzą z doświadczenia, źe 
nieuzasadnione atrejki, nawet krótko
trwałe, pogarszają sytuację ekonomiczną, 
a więc zwiększają, a nie pomniejszają 
aędzę, a także dlatego, iż większość pra 
cujących jest przeciwna podobnemu za
łatwiania spraw.

Przedstawiciele Org, Chrześcjańskich 
musieli zwrócić uwagę zakźe i na tę oko
liczność, (e wrogowie Polski zawsze, a 
więc zwłaszcza dziś, w czasie konferencji 
genueńskiej, potrafią wszelkie manifesta
cje pracujących wyzyskać na niekorzyść 
naszą w swej prasie.

: Z  powiedzianego dotąd łatwo wywnio
skuje robotnik i opinja publiczna,kto roz 
bija i jakieml metodami solidarność robo 
tniczą i kto wziął na siebie odpowie
dzialność za manifestację i wszystkie z 
niej wynikające następstwa. P a x ,

Strajk i manifestacja.
Wczoraj o godz. 12 w południe celem 

zaprotestowania przeciw wzrastającej dro 
żyżnie stanęły fabryki, pociera pochód, 
złożony z gkilku tysięcy robotników ze 
sztandarem ruszył pod starostwo, gdzie 
przemawiał p. Miedsiński.

£ ■■--■’i

Zdaleka i zbliska.
— N iem iła  p rzy g o d a  k o n tu  

la  w  W a rsza w ie . W tych dniach 
konsul jednego z państw obcych, zamie
szkały w Warszawie przy ulicy Żórawiej 
24, wrócił do domu już po zamknięciu 
bramy. Ponieważ dozorcy domowi s tra j
kują, konsol nie mógł dostać się prsez 
zamkniętą bramę i dzwonił kilka go
dzin.

Nie mogąc się doprosić nikogo, ktoby 
mu otworzył bramę, udał się do komlsar 
jatu, jednak i policji nie udało się dobu 
dzić strajkującego stróża. Okazało się, 
źe klucz znajdował się u gospodarza do
mu. Wszyscy lokatorzy się pobudzili, go 
spodarz jednak spał, ani myśląc ruszyć 
się z wygodnych pieleszy.

Wobec tego konsul musiał nocować 
przed bramą, stojąc do g. 6 rano.

Następnego dnia dopiero pracowały 
wszystkie telefony odnośnych ministerstw 
aby dać satysfakcję konsulowi, i od te
go dnia w tym domu brama jest przez 
całą noc otwarta. Niech zagranica wie, 
źe strajk stróżów je6t rzeczą święty!

— S a m o b ó jstw o  , ,z e  s t r a 
chu p r z ed  śm iero ią " . Onegdaj 
zdarzył się w Warszawie wypadek sa
mobójstw i ze strachu przed śmiercią.

Oto prowizor Marjan Nowicki usiło
wał odebrać sobie życie, zażywszy w tym 
celu około 10 gramów strychniny. Lekarz 
pogotowia udzieliwszy pomocy na miej- 
bcu , przewiózł desperata w stanie c ię ż 
kim do szpitalu,

Nowicki aostawił kartkę z napisem: 
„Otrułem się ze strachu przed śmiercią*.

’łX l }

Ofiary
(Złożone w Redakcji „Kurjera Cięstocb.") 

Na św ię c o n e  d la  Inw alidów  
W ojennych.

Władysław Ż-łazowski mk. looo, M. 
B. Hoffnan mk. 5 oo. Rada Powiaiowś 
Częstochowska Rady Ooroay Państwa mk. 
to,ooo, Związek Ziemian mk. lo.ooo.

Na ś w ię c o n e  dla n a jb ie 
d n ie jsz y c h .

M. B. n  ffman mk. 5ooo.

św iątecznym  „Kurjera C zęstochow skiego9'



„K urjer  Częaioclaowski' JS Kwlctn/a 1922 r- M  S5.

Ogłaszajcie się w „Kurjerze“ w okresie przedświątecznym!

N i e  c z e k a j c i e
ostatniej chwili a zaopatrujcie się 
już we wszelkie niezbędno towary 
wełny,' jedwabie, płótna, kapy i 

firanki w

Najtańszym składzie
u  J .  R z ą a i ń s k i e g o
mieszkanie prywatne. Kościuszki 
19a w podwórzu. Telefon 3 — 18.

Czas to pieniądz
— Ceny konkurencyjne. —

• W W W  —W W V

T A P E T Y
p o k o j o w e  
w wielkim wyborze.

Przyjmujemy wszelkie roboty m alar
skie i tapetowanie

>
>

p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y o h .

Gostyński i Opoczyński
ul. P i ł s u d s k i e g o  2 5 .

. fvis a vis stacji).

14

14

N a j t a ń s z e  ź r ó d ł o  III 14

F I R H I A

Neo=Bławat
I A le ja  14 (dom p. Fr&nkego) 

NADSZEDŁ. NA ŚWIĘTA
duży wybór firanek, dywanów i 
chodników c e n y  f e b r y c z n e !

jak również posiada w wielkim wy
borze: wełny, jedwabie, korty męs
kie, płótna widzewskie i żyrardow
skie, obrusy, kapy, kołdry watowa

ne, koce i t. d,

Najlepsze towary! 14

Za 6 5 0 0 y>
c“  ubranii X

z dobrego kortu

Za 2.000 Mk-
na całą damską

s u k n i ą
można nabyć w znanej firmie

J . D a w id o w ie ź  * S —
I A le ja  7 .  T e l .  74 .

Tamże nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wełniane i bawełniane raater- 
jały oraz płótna. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przyjdźcie i przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtowa 1 detaliczna.

Czytajcie!

Do Kłobucka,  Krzepic  i W ie lun ia
o ra z  z pow ro tem

10 ton S a m o c h o d e m  c ię ż a r o w y m
na Poniedziałki i Czwartki przyjmuje ładunki

P O L S K I  L L O Y D  (dom Imicha)
ll-ga Aleja Mk 16.

mm , |  ;,-MMMM[fl

Źródło Polskie
Jana Radziejowskiego

Krakowska 1. obok Stow. Rolniczego
poleca towary bławałne, konfekcyjne z fabryki 
„Częstochowianka* po cenach fabrycznych go
towe suknie damskie, dziecięce, bieliznę, wy
prawy do chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów 

i pońćzoch.
Najlepsze źródło taniego kupna! 

Zwracać uwagę na adres!
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WINO  W Ó D K I ------- LIK IER Y

HANDEL WIN i WÓDEK

O.  R E I C H E R U
ll-ga  A leja M  86 . (Tel. 4 3  i 7).

poleca po cenach przystępnych na nadchodzące święta: wino 
oryginalne: Bordeaux, Madera, Portwein i inne, jak również 

wielki wybór wódek i likierów,
Na żądanie  sp ro w a d zo n e  l ik ie ry  w y ro b u  „Myśllwką".

M Y Ś L I W K A  WÓDKI — MANDARYN

c:

m
N
0 9

3o
*

Magazyn obuwia
T o m a s z a  S o w a ły

ll-ga A leja  N* 31
Olrzymał duży transport obuwia dobre 
go, chromowego, męskiego i damskiego 

z okazii świąt sprzedaje 
po 5 .5 0 0  m k. p a re .

Skliii sukna i covercaotow

F i r m a  M K o r n b r o t
C zęsto ch o w a , l-ez a  A leja  A3 4 .

Egzystuje od 1898 roku.
Posiada na składzie towary pierwszo

rzędnych fabryk i firm 
po c en a ch  fa b r y cz n y c h .

W i e l k i  w y b ó r  r e s z t e k
na spodnie po cenach najniższych.

Fabryka Szczotek i Pędzli
Wielki wybór różnych szczotek do użyt
ku domowego, technicznego i dla fabryk 
Wyrób własny po cenach fabrycznych.

U w ag a : Dla gospodyni 
r-k Ł I • n o w o u r u c h o m i o n a
i 3 W 6 l  Szlezinger C h e m ic z n a  F a b r y k a  M y d ła

„ S A L W A T O R 11
p rzy  ul. S tr a ż a c k ie j  N i 4

obok łaźni kąpielowej.
Poleca n sj lep ste  i najtariej po buttowej  

cenie m yciu  JA 1 zawierające  
od 63  — 6 8  p ro c . t łu e zc zu .

— S k lep  ł-a za  A leja JY§ 3. — 
F abryka O grodow a 8 , przyjmuje 
r e p a r a c j e  szczotek maszynowych.

Nowość!

W a ż n e  d la  DamZ
Magazyn okryć damskich, kostjumów i 
ubiorów dla dzieci w wielkim wyborze, 
najmodniejsze fasoi y po cenach najniż

szych
Tanio bo w p r y w a tn y m  mieszkaniu.

A l i « i u « l >  "  C z ę s t o c h o w i e ,  • I I O W a K  |  A le ja  4  ( fr o n t) .
Pamiętajcie adres!!!

N a ś w ię ta
ładne i tanie firanki każdy kupuje tylko 

B ła w a tn y m  M agazynie
pod firmą

B. Librowicz
Częstochowa, 11 Aleja JA 16,

vis a via szpitala.
Polecam również w wielkim wyborze: wołny, 

bostony, gaburdiny, szewioty, alpagl, 
etaminy, batysty, satyny, płótna, 

płóclenka, korclki, kapy, 
obrusy, ręczniki i 
wszelkiego rodzą 

ju podszewki 
p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h !

Na ś w i ę t a !!
Wyborowa mąka pszenna

na  b ab y  w ie lkan ocn e
do n a b y c i a  w Chrześcijańskim 

handlu produktów mącznych 
i zbożowych

B-ci Golnik
Częstochowa, ul. Kościuszki 1 37.

T elefon  4 8 2 .

C h rz e śc i ja ń sk a  F ab ry k a  
M ydła

„DOBOSZ”
w C zęsto ch o w ie

ulica W a rsz a w sk a  Ni 37. 
poleca najlepsze mydło zawierające od

63*L do 6 6 °|0 t ł u s z c z u

C hcesz mieć m azu rk i  
na  św ię ta ?

śpiesz natychmiast do bufetu Il-ej klasy na dworcu kolejowym a 
wśród wielkiego wyboru znakomitych ciastek własnego wypieku znaj

dziesz olbrzymią, ilość mazurków wielkanocnych.
Tylko w tym domu będą wesołe święta, gdzie na święconem znajdą

się mazurki firmy

A. C i e l ą t k o w s k i ,
b u f e t  l l - e j  k la s y .

Alarmująca wieśćl
Łódź. (M. C. )  Z powodu wieikch za- 

kupów materjałów tławalny h i weln'a- 
ojch przez delegację ekraiiiską, na rynku 
tutejszym daje się oc czuwać buk manu 
faktury.
Poiostale zapasy wełeu, kortów, płócien, 
chufitr k i t. p. zakuj ione sosttły przez 

f i r m ę
M. C z ę s to c h o w s k i

ll-ga  Ala ja  Nr. 25
gdzie znajdują się w spriedaty detalicznej 

po cenach nejntższycb.
KORZYSTAJCIE Z OKAZJI!

Niech w s z y s c y  wiedzą
że wszelkie towary: wełny, bostony, 

jedwabie, płótna, zefiry, ręcz
niki, kapy, batysty, i e- 

tarniny kupić można

n a j t a n i e j
w firnie

Kornberg i Szumache r
przy  ul. P a n n y  M a r j i  N I  II,
(Aleja I) w  podw órzu  p a r te r ,  

vis a vis b ram y .

Krawiec damski
J. S z u b s k i

ll-ga  Alaja 39 .
wykonywa: palta, kostjumy i suknie. 

Ceny p rzya tęp n el

CHRZEŚCIJAŃSKA PRACOWNIA 
O B U W I A

M a r j s n a  B e d n a r k a
u l.  S p a d e k  JVś 3 .

Posiada u .  składzie najnowsze fasony wydłu
żonego obuwia damskiego 1 męskiego. 

Przyjmuje 6lę obstalanklz krajowych i zagra 
nlcznych materiałów.In anlł Jnal ł ano rWykonanie solidne! Ceny przy6tępnel

T an lo l T an io !
Na nadchodzący sezon wiosenny i letni

p r z e ra b ia  k ap e lu sz e
filcowe 1 słomkowe, damskie i męskie na naj

nowsze fasony
f i rm a  c h rz e ś c i ja ń s k a

K o ś c iu s z k i  2 3 ,  m ie s z k .  II.

Dzieci!

Pracownia Gorsetów

lŁ „ J ó z e f a "
lll-cia Aleja 54 (parter)

poleca duży wybór gorsetów hygienlcznycli, 
pssów brzusznych najnowszego systemu, zale
canych przez doktorów,pasów biodrowych, sze
lek do prostego trzymania się, biustonoszy, 
pończochy gumowe i t. p. Przyjmuje obstalun- 
ki z własnych i po w ie izo n y ch  matrrjałów, i ó w - 

nleż reparacje, pranie 1 przefasunowywanie. 
Ceny zniżone.

proście swych ro
dziców o Neo Fo 
sfatynę G a l e n a  

jako odżywczą! Jest do nabycia w aptekach, 
drogorjacli.

C . 1 M  W 1 L j I  a m  j a )a sęsie, indycze 1 
9 p r Z c U a l l l  k acze  do n a sad zan ia
ul. Ki Ińsklego 3. stróż wskaże.

H piętrowy w śródmieściu ze skle- 
U U i l l  parni, cena 5,700,000 mk p., na sprze
daż Dom komis, haudl. „Przemysł”, Toruń, ul. 
św. Jak ó ba 17.

_  złoty medalik, do 
d L l l a l C Z I O f l O  odebrania za wyna- 
grodzenlem. Franciszka łCłykówna, jdała_21_  
P | _ A  do sprzedania przy ul. Jasnej. Wia- 
• I d w  domość Teatr . Paryski*.

ą .  I m-. Mw 7 mieszkaniem do odstąpienia
1C I B P  ul. Kościuszki J4 40. ________

  sita, rtffy, siatki druciane, tka-
H O Z n 6  ne 1 kręcone n a  ogrodzenia  do 
pa rk anó w , bufetów 1 okien  w yrab ia  Władysław 
Selblrow ski, Rynek W le h i n k ^ J t ^ ^ e l e f o ^ ^ ż L ^

Do s p r z e d a n i a  ga°rX*’
rek mebli, flet, leżak ll-ga Aleja 31, Lappe. ,

Redaktor i Wydawca: A dam  P ac io rkow ik i , Odbito w. Drukarni „UDZIAŁOWEJ"


